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ivURYER LITEWSKI
iv Wilnie w Piątek dnia 20 Marca v. s. 1825 roku.

W iadomości KftAiowte.
C e s a sKIB Towarzystwo wolne ekonomiczne W 

Si. Petersburgu, d . 5 i stycznia r ,  t. , stosownie do 
swych Usta« (R. X. § 5) , miało wielkie posiedze­
nie roczne,  którego celem było zdanie sprawy z 
przychodu, wydatków i działań Jr. 1824, oraz, w y .  
bór Prezesa T ow arz ys tw a!  Prezesów oddziałów je­
go Rady. — Po zagajeniu posiedzenia, Prezydent ,  
P. Admira ł  i kawaler  Mórd&inow  Zdawał zgroma­
dzeniu sprawię z działań roku 1824, T owarzys twa,  
Rady i różnych jego oddziałów, k tó rą  Z powszech- 
nein zadowoleniem przyjęto. A  że \V liczbie tych 
działań usiłowania Towarzystwa,  około roższerze- 
nia szczepienia ospy ochraniającey , nu  Szczególną 
uwagę zasługiwały; przeto P. P re zyden t  sam prze­
czytał  listę, tych Członków, k tórzy przeź  Zapisa­
nie jedno-razowych i corocznych ofiar, okazali swe 
zyćzenie czynnego przykładania się do celu, tak do­
broczynnego Nastąpiło potem przeczytanie krót ­
kiego doniesienia o skutkach s t a ra ń  około szcze­
pienia ospy, od dnia 18 sierpnia roku upłynionego, 
z którego się okazało: i) że od dnia pomienionego, 
na rachunek tych ofiar, kupiono około tysiąca lan­
cetów i do gubernialnych komiitetow Wakcynowa- 
nia rozesłano; takoż więcey siedmiu tysięcy flasze- 
czek szklannych z m^teryą  wa kcyn y i bez niey; 
jedenaście tysięcy właściwie do tego ttelu wydru-  
k o a a n e y  xiązeo iki  o pożytku szczepienia ospy o- 
phćaniaiącey. a) że za wysokietn pozwoleniem Nay-  
jaśnieyszey Cesarzowey Jeymości Maryi  Fedoro-  
wńy,  cz terey Tow arz ys tw u  z domu wychowania  
pozwoleni  chłopcy,  od dnia 26 września roku prze­
szłego, W okręgu sankt-petersburskim i  oranien- 
baumikim zaszczepili ospę lBjtgorgU dzieciom, a 75 
osoby wjUczone zostały sposobu jey szczepienia. 
Potym P. Rzeczywis ty K a m erh e r  Wsewolożski, z 
gorliwości kii tak dobroczynnemu przedsięwzięciu, 
oświadczył,  iż każe Zrobić bezpłatnie 2 5oo fu ter a­
łów,  każdy Z dwóma lancetami  1 T o w a rzy s tw u  o- 
fiaruje,  Z których kilka, jako próbę, obecnym Człon­
kom rozdano, razem z kró tką  wydrukow aną  in- 
Strukcyą szczepienia wakcyny.  T owarzys two o- 
Świadczyło P. Prezydentowi ,  jak na.ywiększe po­
dziękowanie za jego starania,  pomyślnym skutkiem 
lUtienozone, w przedsięwzięciu tak wielkiey Wagi, 
li a  en t ° « i  5go oddziału P. Rzeczywistemu 

tynskiem u,  P. Rzeczywis temu Ka- 
er m -c' eewolozskiemu, i p ierwszemu medy­

kowi Cesarskiego domu wychowania,  P. Radcy Sta­
nu Kuhlwem.  Po ty m  nastąpiło czytanie przez P 
P re zyden ta ,  Stosownie Ho Ustaw nodanvch
przez Rańę potwierdzonych,  rachunków z przycho!
du 1 wydatków T ow a rz ys tw a  w roku 182Ł  tudzież 
Z uczynionych darów w'Siążkach. machinach,  mo­
delach 1 innych rzeczach. Z  rachunku pieniedzv 
okazało się: 1) że na początku r. i 8a4 kapi tał  T o ­
warzys twa był Bi,'oo'o rubli assyg. 2) Ze wcia 
gu ro ku  powiększył się 3 i Boo n t b . , a z przydaniem 
procentów do 98 000 wynosi, łącząc zaś summy no- 
Uo złożone, czyni n 4 ,ooo rubli  w biletach banko­
wych.  Za tak  znakomite pomnożenie kassy T o ­
warzystwa,  oświadczyło zgromadzenie P. P rezyden­
towi  i Radzie Towarzys twa naywiększą wdzięcz­
ność, i postanowiło,  a żeby te rachunki  przez cały 
miesiąc leżały na stole w sali posiedzeń, podług 

przepisu ustaw.  — Poczem stosownie do Us taw

(R. IV, § 1 1 2) P. P rezyden t  wezwał  do w y boru  
nowego Prezydenta Ale zgromadzenie,  przez  sp ra ­
wiedl iwą wdzięczność,  za tak  czynne i tak gorl iwe 
ś taranią  P. Prezydenta dla dobra To w arzy s tw a  
jednogłośnie zaprosiło go do Sprawowania urzędu 
Prezydenta  w roku nas tępnym,  odwołując się do § 
i ,  R . I V ,  Ustaw,  i z radością usłyszało, że tó za ­
proszenie przyjął.  Stosownie do Ustaw (R. IV.  § 4) 
podał P. Prezydent  na mieysce P rezyd en tów w y ­
działów Rady igo, 3go i 4go, k tórzy dla oświad­
czonych przyczyn urzędów tych  dłużey sprawo­
wać nie mogli;  i ńa nowych Prezydentów obrani 
Zostali: igo oddziału Radca t a y n y  Senator,  Hrabia  
L/iwostow; 3go Radca Stanu Śtojkowicz-, 4go Jene­
ra ł  major Carbonnier ; a Prezydencyi  oddziałów 
2go i 5go, P. Wice -admi ra ł  S ą ryc tew  i P. Rzeczy­
wisty Radca Stanu H olyńsk i, na urzędach swyćh 
nadal potwierdzeni  feosfału Nakoniec członkom 

; obecnym na posiedzeniu, rozdane zostały cxempl -  
rze rozprawy P Radcy Stanu Słojkowicza: „o S za ­
rańczy  i sposobach je y  gubienia. “  I  pos tanowio­
no do południowych ptowincyy  Państwa,  gdzie 
ten owad szczególniey bywa szkodl iwym,  pewną 
liczbę exemplarzy t e y  rozpraw y posłać. (Beil. z. 
<L St. Ptb. Z e it.). _ _ _ _ _ _

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  24 m arca.

Wszystk ie  gazety warszawskiej  umieściły a r ­
tyku ł  nas tępu jący:

Wynagrodzenie ,  które Rząd f rancuzki  emi­
grantom udzielić zamyśla,  powinno ściągnąć u w a ­
gę wszystkich  ich wierzycieli ;  szczególniey, że p ra ­
wo wynagrodzenia broni pretensyi  tychże wie rzy­
cieli, dla k tórych bardzoby korzystnem było, jak 
Uayprędzey przedsięwziąć w  Paryżu kroki  ko­
rz y s tn e .  Pan B. Vendryes  w Paryżu,  mieszka ją­
cy na ulicy Hautevil le Ner  2, ofiaruje w tey mie­
rze  wierzycielom emigrantów usługi swoje, doło­
wy on wszelkich s t arań  dla zreal izowania ich p re ­
tensyi.  Panowie Ador,  Vernes  i Dassier,  bankie- 
fowie w Paryżu,  t rudnić się będą wy windy ko wa -  
n;em funduszów; wierzyciele jednakże mogą w ple- 
n jpotencyi  upoważnić do tego którykolwiek innv 
dom w Paryżu W z ó r  takowey plenipotencyi zn ay- 
d u )e się w W a rsza w ie  u Pana J. S. Rosena,  przy 
Ulicy Miodowey Nro 497, k tóry też o Panu Ven-
dryes 1 jego waru nkach  bliższą dać może wiado­
mość. ______ _

(2 K u ry  er a W arszaw skiego .)
Znany autor  X.  Seb. Ciam pi, były professor  

tUleyszego uniwersyte tu ,  ogłosił we F lorencyi pro 
tiader interessującego dzieła, pod tytułem:  

yt lochy w Polszczę , Obeymowaćono będzie wia­
domości; r) O Nuncjuszach i innych wysłańcach 
papiezkich do P oltk i, od początku zaprowadzenia 
chrzesciańs twa w tym  kraju; 2) O minist rach . po­
słach pańs tw włoskich do dworu polskiego; 3) O 
Włochach,  k tórzy w Polszczę  służyli; 4) O pojedyń- 
czycb osobach 1 całych rodzinach które sie z W ł o c h  
do Polski wyniosły;  5) O uczonych włoskich i ich 
pismach w  Polszczę-, 6) O ar tys taph włoskich i ich 
dziełach o Polszczę, z rysami  niektórych;  7) O daw- 
5X, zwyczajach polskich, k tóre do tego kra ju  z
W ło c h  w nieś,one zostały; 8) O znacznieyszy ch n a ­
grobkach i pomnikach polaków.) którzy we W io -

l



szech umarli i o fundaoyaeh pobożnych polaków  
W Rzymie  i innych miastach włoskich; g) O s ław­
n y c h  ooLkach,  k tórzy się we Włoszech do nauk
i sztuk pięknych przykładali ;  a wk uńc u  10) Rys 
dawnego i teraźnieyszego s tanu oświecenia w P ol- 
szcze. Au to r  nie mogąc naprzód z pewnością 'wy- 
r achować objętości dzieła, ogłasza cenę subskryp- 
oyi  5 soldów za arkusz druku,  na  papierze weli­
n ow ym .

Dziś p ierwszy dzień wiosny.  Zimna  stopni 
5 . Śniegu nieco upadło. Lody jeszcze w znaczney
części okrywają  Wisłę.*

W  roku zeszłym w wiosoe o mil kilkanaście
od W a rsza w y ,  um ar ł  starzec p r z e ż y w s z y  lat  bh. 
sko 90, k tóry  przez całe swe życie nie oddalał się 
daley od mieysca swego urodzenia jak o p<>{ mi­
li. Przez czas jego życia, w tey  wsi przemieniło 
s ię 17 dziedziców, wieś gorzała i 4 razy,  a przy 
każdem pożarze ten  pracowity wieśniak okazał 
się naygor liwszym w ra towaniu.  ^

Od 5 dni zrana  bywają  małe przymrozki ,  lecz 
w  południe ciepło wiosenne t r w a  przy pogodzie. 
Nadeszły doniesienia z Krakowa,  że tam został 
m os t  ze rwan y przez lody które nagle puściły w 
górze.

F  r  a n c r  A.
P a r y  i  dn ia  11 marca.

Cz K orresp o n d en ta  H am burskiego .)
Mon ito r  ogłasza t r z y  postanowrenia, wzglę­

dem 23oooo fr.,  k tóre K r ó l J m ć  na roczne wspar­
cie Królewskiego Wo yska  Zachodniego przezna-

Gazeta Etoile  umieściła z listu otrzymanego 
* F ra n ifo r tu ,  co następuje; „Z  L o n d yn u  donoszą,
i i  na  płzeloźense A ng li i  względem rzeczypospo- 
l i tych am er yk ańsk ich ,  pewny D w ó r  wielki, nie 
prz yy mują c  ich wyraźnie,  tak odpowiedział,  że pa­
nujące między Mocarstwami dobre porozumienie, 
naruszonein nie będzie. Depesze z W iedn ia  i b er-  
l ina  również  nadzieję t ę  potwierdzać zdają się. 
D t rz y m u ją ,  że Anglia mocarstwom lądowym uczy­
ni ła  przełożenie,  podług których chce ona bydź 
uczestn iczką tych  korzyści,  jakie t 0 /uznan!e han­
dlowi  jey zapewnia: n iewiado mo,  czy to już pew­
na,  że i F ran cy a  do tego się przychyl i,  jeżeli A n ­
glia całego swego nie użyje wpływ u  u  nowych 
t y c h  krajów, dla doprowadzenia do tego, ażeby je­
den z Infantów hiszpańskich na samowładnego K ró ­
la został wy niesiony, przez coby zasada Monarchicz- 
ności  zwycięztwo ot rzymała.  j .

Xiążę M etternich  ma tu  na nas tępny niedzie­
lę  przybydź.

y  __ D nia  12 —
(z Gazety Hamb. Bórsen Halle). _

Gazeta J. d. P aris ,  rozgłasza, iz n ieme mo­
że bydź porów na nem z t ą  pompą, w |»kiey tu  u- 
kazać się ma Xiążę N o r th u m b e r la n d  : same jego 
srebra  szacują więcey 100,000 f. ster.

Słychać,  iż na żądanie Króla Ferdynanda,  po 
wyyściu  z Hiszpanii  reszty woyska d. 1 kwietnia.  
D w a  oddziały f rancuzbich okrętów krążyć będą 
około Galicyi  i na odnodze Biskaysk iey .

Ministeryum portugalskie ogłosiło rozkaz kró- 
lewski ,  o wielkiey odmianie w woysku, a osobli­
wie  oficerów. .. . ,  , . . .  . . .

Donoszą z Hiszpanii', iz konsul hiszpański w 
A lg ierze , F. Ortez Sugasti,  wyjechał z  M adry tu  do 
K artageny ,  mając ztarntąd płynąć, w celu zrobienia 
dobrowolnych i przyjacielskich układów z De|em.

Umarła  H ra b im  B eugnvt. Między wielu jey 
długiemi pochwałami,  umieszc/onerm w gazecie J. 
de Paris  , położona jest i ta bezczelna: „Niczego 
jey nie zbywało, prócz że była n iernkinią.Ł

W c z o r a  Król  Jmć przyymował między in- 
nemi  jenerałów poruczników D onnadieu , Dessoles 
i M arescot , oraz pracował z jenerał porucznikiem 
Gady,  dowódzcą woysk sz way carskich we F ra n -

CJfl‘ fz  korrespondenta Warszawskiego).
Sprowadzono ogromney wielkości m arm ur  na 

Plac  Królewski  (Place royal). Rzeźbiarz D u p a ty

jest w ezw any do wyciosania z tego marmuru s ta­
tuy  Ludwika X V I  na koniu.

Dzienniki  oppozveyyne różnemi  sposobami 
s tara ją  się wystawić  Izbom, jak ogromną summę 
emigrantom Rząd przeznacza; jeden mówi,  ze na 
jey przewiezienie t rzeba 5ooo parokonnych wo­
zów, z k tó rych  każdy wiózłby 2000 funtów sre­
bra. Gdyby zaś te wozy szły jeden za d r u g im ,z a -  
jęłyby 7 nul drogi. Drugi  dziennik wyrzuca  po­
wyższemu,  że się zupełnie pomylił ,  bo obligaoye 
na powyższą summę,  zmieszczą się wygodnie na 
jednym wózku.

/  (z G azety  W arszawskiey .)
Jenerał  porucznik A h x , bawiący w N evers , 

o t rzymał  od minist ra woyny rozkaz,  aby się udał  
do Vincennes  i tam kazał robić wozy ar ty l lerycz-  
ne podług wynalazku ffwego. Wiadomo,  iź jene­
ra ł  ten dowodził a r ty l ł e ryą  west falską w Kassel 
i urządzi ł  ją podług swojego nowego sposobu.

Minis ter  woyny rozkazał  Panu Siccard,  by ­
łemu jeneralnemu in tendentowi  woyska naszego 
w Hiszpanii ,  aby z M ontpellier  przybył  do P a r y ­
ża,  dla zdania sp ra wy z czynności stvoich.

Jeden z t-utevszych dzienników wyraża ,  iż w  
przeciągu 3 lat  w 83 depar tamentach f rancuzkich,  
80 prefektów częścią oddaloao, częścią z jednego 
mieysca na  drugie przeniesiono.

Pewna kompania  angielska, odłożywszy 100 
milionów franków kapitału,  zAkupiła wszystkie p ra ­
wie zapasy bawełny w Argl ii ;  kupiła także zna­
czną iey ilość we Francy i ,  oraz wszystkę  kawę 
z St. Dom ingo  na składach. Zdaje się, iż wielka 
kodsumpeya. w Am eryce  pełudrnowey jest powo­
dem do tego nadzwyczaynego zakupu.

Miasto N euwied  n a d  R enem ,  należące teraz  
d o  Pruss,  dało podczas rewolucyi gościnny p rz y ­
tułek  wielu nieszczęśl iwym francuzom,  k tórzy oy- 
czyznę swoję opuścić musieli. W  roku 1792 żoł­
n i e r z e  lekkiey jazdy i żandarmowie gwardyi kró-  
lewskiey, w nagrodę za dobre prpyięcie, podaro­
wali tem u miastu d z w o n ,  któremu na pamiąt ­
kę Ludwika X V I ,  d a n o  imie tego Monarchy;  
Mieszkańcy ściągnęli przez to na siebie nienaw iść 
r e W o l u c y o n i s t ó w j strzelano do miasta,  i z rabowa­
no. Zburzono szkołę i m i e s z k a n i a  xiąży.  P c .  
źniey znowu je wystawiono;  lecz ubóstwo miesz­
kańców me pozwalało naprawić  wieży,  na k torey 
wisi d z w o n  Ludwika.  Król  Karol X ,  dowiedziaw­
szy się o t e m ,  przeznaczył  natychmiast  1000 R a n ­
ków na napr aw ę tey  wieży w Neuwied.

Burza  w nocy z d. 6 na 7 lutego przymusi ła 
bryg francuzki  la  Courageuse, płynący da Stambu­
łu , i i  wpadł  na mieliznę w porcie z e w nę t rz nym  
Tunis. Ładun ek  jego szacowany do 4oo,ooo f r an ­
ków,  składał się między innerni ze sprzętów za 
80,000 franków dla posła naszego przy Forcie ot -
tomańskiey.  Lubo s t a t e k  był zupełnie zalany, spo­
dziewano się jednak u r a t o w a ć  ładunek.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  8 marca.

{z G a ze ty  W arszaw sk iey) .
Mniemają  tu,  iż chociażby bil względem na­

dania s w o b ó d  katolikom został przyjętym w Izbie 
mższey,  będzie jednak odrzuconym w wyższey.

W  latach x8 i3 i 1824 wprowadzono do A n ­
glii złota za 5 milionów 3o7,7 i 4 funt .  szter.  (212 
milionów 3o8.56o zł. poi.), a wybi to pieniędzy zło­
tych za 4 miliony 8a4,823 funt.  szter. (192 milio­
nów 992,920 zł. p o i.) ,  co ogółem wynos . 10 milio­
nów .02,037 funt.  szter .  (4o5 miliouow 2j 8i48o zł.

P01  ̂ Zmarły  Pan R ic h , prezes kompani i wschodnio- 
indyyskiey w B a g d a d z ie , podczas długiego pobytu 
swego w Azyi,  zebrał znaczny 1 kosztowny zlnór 
s tarożytności  i przeznaczył go po śmierci do mu-_ 
zeum londyńskiego na użytek publiczności. Skła­
da się on z 900 rękopismó* per skuh,  tureckich,  
chaldeyikicb,  syrvyskich i arabskich ; tudz.ież z pie­
niędzy wschodnich i greckich,  oraz w i d u  staro­
żytności znalezionych niedaleko Babilonu i N m iw y .  
Cały abiór szacowany jest 8,000 funt. szter_. (3ao,ooo



*1. p o l ) jak° *0: r ^ o p is m a  6,000 font, szter. (aio.ooo 
el. pol), p ien^dze 1,000 fun t.6z ter .  (4o,ooo zł. pol.,
1 3tarożytI10.*c* ly l“z.

N* w n io s e k  Pana B ro u g h a m ,  p rzeczytano d.
2 b. tv. ,w Izbie niz'szey listę imienną członków, 
k t ó r z y 5’^ na P°przcdzającey sessyi nie znaydowa- 
li. Postanowiono, aby poszli do aresztu. Jest ich 
7, a między menii m argrabia Tavistock  i Pan Robert 
Wilson.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Miasto Londyn udzieliło Panu 0'Connel pra­

wo obywatelstwa.
Okręt K e n t , na k tó rym  wysłano woysko do 

Itidyy, spalił się w zatoce.biskayskiey na dniu 1 
jparca. Z 637 osób, które się na nim znaydowały,
90 utraciło życie. f  nne ratow ały się na  okrę tC am - 
bria, k tóry  z Falm outh  nadpłynął.

Zdaje się nieulegać wątpliwości, że pożyczka 
dla His zpanii. nie przyydzie wcale do skutku.

Często się nam zdarza czytać w gazetach, ze 
P arlam en t  w skazuje członkow swoich na karę a re­
sztu, za nieusprawiedliwioną nieobecność na posie­
dzeniu. Nietrzeba ztąd wnosić, że skazany musiał 
istotnie odsiedzieć karę wymierzoną, albowiem ta ­
kowa kara zapła tą  stosowney kary  w ypełnia się.
I  t a k :  członek parlam entu  deputowany od hrab­
stwa, płaci" kary  io£ f. sz- (4o6 |  zł. pol), każdy in­
n y  płaci tylko 7 8§ f. s. (281! zł. poi,). K to  będąc 
skazanym na karę, nie odeszle jey natychmiast sier­
żantowi Izby, ten oprócz kary , winien jest zapła­
cić jeszcze pewien rodzay exekucy i,  czyli koszta 
podróży dla posłańców, k tó rych  po odebranie pie­
niędzy do niego posyłają.

Papiery pożyczki greckiey, k tóre  stały na 1 
p rocen t praemii, spadły rap tem  na £ di.sconto; tę  
zmianę przypisują niedoyściu układów tyczących  
Się (IrecyhprzezAnglią pewnemu mocarstwu zapro­
ponowanych. Podobnież znalazły się nadzwyczayne 
trudności , dla k tórych  zamierzona przez Rząd 
hiszpański pożyczka, nieprzychodzi do skutku.

I  tu  także odebrano wiadomość: że wyspa 
Cuba niepodległą się ogłosiła, co jednakjpotrzebuje 
potwierdzenia.

— D n ia  11 -—
(e G azety  Bórsen Halle). A

(1J r  z  e  z  H  o l  l  a. n  d y  ą ) .
Pozawczora Pan C anning  tak  się dobrże już 

miał, że mógł chodzić ok i |u .
Tegoż dnia wyjechał ztąd  P. Karol Stuart  i 

Wswuzie na okrę t  Wellesley.
Pan B rougham  uwiadomił, że w kró tce  poda 

wniosek, ażeby wezwano R z ą d ,  izby domagał się 
od Rządu hiszpańskiego spełnienia t rak ta tu ,  przez 
k tó ry  Hiszpania zobowiązała się do wynagrodzenia 
s t r a t  kupców hiszpańskich : gdyż z hiszpańskimi 
kom m issarzam i, k tó rzy  przeszłego roku byli do 
tego w ybrani, n iem ożna  przyyśdź do końca.

Przyszły  do Liverpool w iadomości do dnia 7 
listopada z K a lku ty , na okręcie Hindostan.  Lubo 
n iek tóre  z nich brzmią nienaypomyślniey; przecież 
W ogólności jest nadzieja, że woyna dotąd pomyśl- 
ną  jest dla oręża angielskiego. Dnia 2 listopada 
wy uchnął bunt w Barackpore, pomiędzy-keapoysn- 
mi,  niechoieli oni iśdż przeciw nieprzyjacielowi i 
nie wprzódy zmuszeni zostali do swey powinności, 
az Sir ł  agel, kazał do nich strzelać. Liczba iSea- 
p oysow ,  k tórzy przy tey okoliczności polegli lub 
skazani zostali na śmierć, jest rozmaita: n iektórzy 
podają do 600 zabitych i 5o powieszonych, n iektó­
rzy  zaś do ■10 i 6. O statn im  liczbom gazety nasze 
naybardziey wierzą. Ze strony  angiclskiey dwóch 
ludzi legło.

Pow rócił dość pomyślnie P. C a lM e y g h ,  k ló- 
rego wysłało towarzystw  o angielsko chiliyskie dla 
werbowania górników’,ckoło S m olne j  góry  i Freybur-  
ga. Członek naw et królewsko saskiey familii wspie­
ra ł  s tarania jego, gdyż przedtem  zabroniony był 
Wychod górnikom.

Słychać, że bank ma zezwolić na takież swo­
body dla ty ch ,  k tó rzy  pieniądza w nim złożą, ja­
kie znaydują i u p ryw a tnych  bankierów, z JjJ,óremi 
ciągle mają obrachunki, to jest, będzie si^  starał

płacić po 5 fan tów  i więcey 1 wykupywać dywi­
dendy za pienipoteneyami.

H i s z p a n i a .
M a d ry t  d. 24 lutego:

(:zKorrespondenta W arszatvskiego)
Dziś zrana o godzinie 8 przybył tu  nadfcwy- 

czayny goniec z Paryża , i przy wiózł wiadomo­
ści względem zaciągnąć się rnającey pożyczki. Czy 
ta  pozyczka w teraźm eyszych  okolicznościach 
przyyść będzie mogła do sku tku ,  o tera  z pew no­
ścią tw ierdz ić  nie można.

’K ról zaniechał teraz wszystkich prac gabi­
netow ych, które nie są nayw iększey wagi; lec* 
nie długo mógł się cieszyć tą  spokoynością; bo t a ­
ki jest stan interessów, że teraz  codzienni* musi 
przewodniczyć na Radzie m inistrów . P rzyczyną  
tych  częstych narad m inisteryalnych są depesze, 
odebrane od gabinetu angielskiego i innego w ń l-  
kiego mocarstwa.

Rzad odebrał urzędowe depesze z Callao pod 
d. 22 września. Zaw ierają  one w iadomość o p rz y ­
byciu okrętów A z y  a i Achilles  do Callao i o po­
m yślnym  jeszcze stanie w o jsk a  naszego lądów go, 

Jeneralny kom m endant wysp kanaryyskich  
uwiadomił pod d. 3 lutego m inistra  w oyny o wy~ 
płynieniu w y p raw y  morskiey do A m eryki.

W  m inisteryum  naszem jest dotąd w szyst­
ko spokoynie; a przynaym niey  nic nie m ów ią o 
żadney zmianie. Pan Ż ea  B erm udez  jeszcze się 
trzym a. Spodziewają się jednak jego upadku w  
ty m  razie, gdyby agentom jego nie udało się za­
ciągnąć spodziewaney pożyczki za granicą.

— D n ia  a 5. —
4 Biskup z Cuenca ofiarował do 3karbu 4o,ooo 

realów, (16 000 zł. pol.) na wsparcie ubogich w y­
robników, bez sposobu do życia zostających.

W  przeciągu ostatnich dni trzech, wysłano 
z tąd  trzech  nadzw yczaynych gońców, do posel­
s tw a naszego w Londynie.

T ow arzystw o  chłopców, k tórych  schadzki n ie­
dawno odkryto, przyjęło ty tu ł  W ie lk ie j  Nurnan-  
cyi;członkowie jego wykonyw ali przysięgę, że ty lko  
władzom od narodu w ybranym  pcsłusznemi.będą. 
Będzie im proces zrobiony.

Kommissya woyskowa za trudn ia  się te ra z  
sp raw ą 32 osób, k tó re  były w plą tane  do zbroyne- 
go spisku, o milę od stolicy zawiązanego. D , óch 
pólkowników, k tórzy  stali na  czele tego spisku, 
Schroniło się do Cuenca.

'   D nia  1 marca.  —
(z Gazety Warszawskiej').

Pan Sobrado, dziekan rady  kastyliyskiey j 
prezes Junty  czybsczącey, m a bydź m inistrem  sp ra­
wiedliwości.

W  m inisteryum  woyny urządza się woysko 
z w ielką uw agą. Rząd nie potwierdził w szystkich 
sf°pni woyskowycb, rozdanych przez tym czasow e 
junty  rojalistowskie.

Słychać ciągle, iż znakomitsi duchowni zbio­
r ą  się w tu teyszey stolicy, dla oświadczenia zda­
nia swego, jakimby sposobem zaradzić można nv do­
statkow i skarbu. Dodają, iż Oyciec ś. porozumiał 
się w tey mierze z dworem naszym.

T  U  R  C Y A .
Od granic tureckich dnia  20 lutego  

(.s Go zety  W arszaw skie j) .
T w ierdza  Breweza  jeszcze się nie poddała 

grekom. Pogłoska, iż tam  weyść n a woysko g re ­
ckie, rozją trzyła wszystkich muzułmanów w A l­
banii , k t ó r z y  się dosyć jawnie przeciw  Omerawi 
Vrione  oświadczyli. P rzy  takim sposobie myśle­
nia trudno  będzie grekom objąć rzeczoną tw ie r ­
dzę w posiadłość. Reszyb  basza, now y naczelny 
dowódca woyska tureckiego w Tessa lii , w ydał 
odezwę do albańezyków, k tó ra  spraw iła  pomyślny 
dla tu rków  skutek. Klika oddziałów woyska cią­
gnie z okolic D unaju ,  dla wzmocnienia korpusu w  
Tessalii. N iektóre z nich już przyby ły  na prze­
znaczone mieysoe.

Dotąd nie weszło jeszcze woysko greckie do
w

V



północney Livradyi,  i zdaje się, źe toż woysko nie 
znoże z tey strony działać zaczepnie.

Gazeta smyrneńska Dostr z.egacz W schodn i  
z  d. 28 s tycznia - zawiera nąstępujący a r t y k u ł y  
K olokoironi  oszańoował się między A rgos  J K o r y n ­
tem.  Podług d a w n ie j s z y c h  wiadomości ,  był w T ri-  
cola  , i zbliżył  się ku miastu N a p o li  d i  Rom ania ,  
l ecz jeszcze nie chce nic przedsięwziąć,  ani prze­
c i w k o  temu miastu,  ani przeciwko woysku grec­
kiemu.  Z a i m  odebrał ( jak w ia do m o)  od rzątin 
greckiego zalecenie , aby od lądu oblegał tw ie r ­
dzę* P a tr a s  , gdy tymczasem od strony morza od­
dział okrętów miał ją trzymać w  zamknięciu.  Lecz  
w o y s k o  Z a im a  cierpiało niedostatek wszystkiego;  
doniosłjftządowi,  iż nic przes ięwziąć  nie może, je­
śli  się naygwałtowhieysżyrn potrzebom nie ząra- 
dzi: żołnierze bow iem wzbraniali  się udać w dro­
g ę .  Rząd atoli  o niu niedbały korpus więc .  roz- 
sz ed ł  się 1 przyjął  służbę u Kolokotroniego.  W  ga­
zec ie  Ateńskiey  ogłosił  Z a im  uspraw iedliwienie 
postępowania swego.„

— D n ia  2 m arca .  —
Dnia i 5 s tycznia  i 5 okrętów greckich pod 

do wódz tw em  M iau lisa  przepłynęło ckoło Z a n ie  
dla połączenia się * okrętami przed P atras ,  którs-  
to  twierdza jest teraz ściśle zamkniętą od lądu i 
morza.

Dnia 6 lutego zawinęła do portu A le x a n d r f i  
(w Egipcie) fregata z kilku brygami 1 statkami prze­
w o z o w y m i ; wszystkie  były w nędznym stanie,  i 
(jak słychaćl  napełnione chorymi ludźmi. Podczas 
burzy odłączyły  się od f lotty Ibrahim a  baszy. INie 
zdaje się , aby Ibrah im  basza otrzymał pomoc od 
M eh em eta  A l i , oyra swego , który 600Ó ludzi u z ­
braja do Syryi  i Łihctnon,  gdzie buńt powstał .

P n u s s Y. ’
B erlin  d. i 5 m arca .

(z G a ze ty  IP arszaw skiey).
Król  Jmó nietylko pozwoli ł  Panom F inkę  i 

Friecius  zbierać składkę pieniężną na wsparcie  
nie szczęś l iwych mieszkańców wschodniey Fryz.yi,  
dotkniętych powodzią,  lecz nawet  sam dał na ten 
cel  3ooo talarów , a Ńiążęta  rodziny jego i dobro­
czynni  mieszkańcy tutcy^zey stolicy poszli za t.ik 
pięknym przykładem kochanego Monarchy swego.

Gazety  zagraniczne wnios ły z wyjazdu ban­
kiera Rothschild ,  iż Zamysł utworzenia banku na­
rodowego w  kraju naszym nie przyydzie do sku­
tku, co jednak zdaje się bezzasadnem, gdyz celem 
roztrząśniema takowego przeds ięwzięc i3) odbywa­
ją s ę częste narady komtnissyi  pod przewodnict  ■> 
w e m  Królewioa następcy tronu,  a F. Hoffmann,  
tayny  Radca i Professor tuteyszego Uniwersytetu  
podaje s tosowne przełożenia.

Po powrocie  angielskiego jenerała majorą Con­
greve  do tu te y sz e y  s t o l i c y ,  zajęto się przysposo­
bieniami do oświecania ulic gazem. Naypierwiey  
oświecony będzie t y m  sposobem gościniec idący ztąd  
do C harlo ttenburga.

—  D n ia  1 9 . - ł -

Ostatni jarmark w F rankfurcie  nad Odrą  był  
dosyć  dobrym. Sprowadzono zagranicznych w y ­
robów przeszło 11000 cetnarów więcey  , niż na 
przeszłoroczny jarmark wiosenny , krajowych zaś 
wvrobow sprowadzono 22,682 cetnarów , a zatem 
1600 cetnarów w i ę c e y ,  niż przeszłego roku. Ż  
Rossy i  i Polski n i eb ył o  tyle kupujących,  ile daw-  
niey; lecz za to znajdow ało się kupujących z Xięz-  
t w a  Saskiego i Zachodnich prowincyy pruskich 
w i ę c e y ,  niż na przeszłych jarmarkach. N a j w i ę k ­
szy  pokup miały sukna, towaryrbaw ełniane, i wełna.

W  miesiącu lutym zawinęło do G dańska 10 
okrętów morskich, to jest, ośm z jiortów pruskich,  
jeden fc Danii,  i jeden ze Szwecyi;  wypłynęło  zaś 6

b k r ę t ó w  z d r z e w e m  , a jeden z  owsem,  vtszyslkle  
uo portów angielskich.

Dnia i 3 i i 4 lutego przy mocnym wie trze  
połnocno zachodnim, wezbrało Znowu morze n ie ­
daleko Gdańska,  wyżey na półcala, niż d. 6 s tycznia  
r. b.: woda zer wała w  jednem mieyseń tamę na 3 
pręty  długości; lecz ją i.Spiesznie naprawiono, a ty m  
sposobem przyległe pola od zalew u ochroniono,  
Ok ol i ce  K arw an  , Karwenbruch i K&rwenhof  3 le* 
źące nad morzem Bal ty .k i em  , zostały zn ow u w  
tychże  dniach dotknięte powodzią.

N i e m c y ;
O d  brzegów M enu d. i 0 marca.

(z G a ze ty  W arszaw sk iey .)
Xiążęta F r y d e r y k  i Jan,  synow ie  Xięcia Sas­

kiego M a x y m il ia n a ,  wyjadą z D rezna  , i zńaydo-  
w ać  się będą na koronacyi Króla Jmci Francuz-  
kiego w Rheim s,  a potem w P a r y ż u  zaczekają » a 
powrót  oyca swego z Hiszpanii.

Persow ie ,  którzy byli w Lipsku  przy końcu 
przeszłego jarmarku, znaydowal i s ię  tam 1 na osta-  
tnitń. Fosiada ją rzadką znajotłiośęjntcressów han­
dlowych,  objeżdżają teraz rękodzielnie niemieckie  
i alzackie , uważają ich wyroby,  i szukają tow a­
rów, któreby,  przy teraźniejszym systemacie  cel­
nym rćssyyskim naytamey na L ipsk  przez Rossyą 
do oyczyzny  swojey sprowadzać mogli-. W  przy­
szłości mają sprowadzać na jarmark jedwab 1 w e ł ­
nę kaszemirską; zapewniają oraz, iż nawzajem za­
kupią wiele towarów.  T o w a r y  niemieckie,  angiel­
skie i .francuzkie, których potrzebują, posyłają się 
w g ł ą b A z y i  daley, niz dotąd. Nauczają,  jakie' to­
w a r y  w ich oyczyznie  mogą mieć pokup. Jest 
Więc nadzieja, iż hand.el z niemi będzie znaczny,  
ile, że małe cło tranzytowe ułatwia prowadzenie  
towarów przez Rossyą.

H an n ow er  dn ia  i ż  rńefrca.
{z l e y z e  g a ze ty . )

Dnia 8 b. m. rozpoczęły się ttl obrady powsze­
chnych stanów.

Składki pieniężne, przesłane kommissyi  cen-  
Iralney tute^sxey,  na wsparcie nieszczęśl iwych d- t- 
kr.iętych powodzią,  wynoszą  d o ‘d. m  b . m .  55 b6d 
talarów złotem, 43 talarów monetą konw n- 
cyyną,  i i 4 s 32 talarów monetą  grubą pruską. Dzi -  
Sieyszą pot^ztą przysłano na ten cel z L o n d y n u  
3,000 funtów sztt rl. (120,000 zł. poi.)

(z Korrespondenta U  arszawskiego) .
Podług doniesień, odebrany< h z Emdeń,  jest 

podobieństwo, że burza na dniu 3 i 4 z. rft. połą­
czona była Z trzęsieniem Ziemi, które jak się zda­
je, pod łożyskiem Północnego Morza m iej sce  mia­
ło. Prżynaymniey  podróżni, którzy w ty m czasie  
jechali, zgadzają się na to, że jakieś wstrząśnir-  
hie pod ich nogami czuć się im dało. W  wielu  
niieyscach zginęła woda w krynicach,  w innych  
zaś studnie przed d. 5 lutego zaszły słonością, a 

o powodzi  wyschł y  zupełnie Wod a  bijących'ni  
rzegi bałwanów, była jak gdyby gotująca się, i 

tyle  naprowadziła z sobą szlamu, jak nigdy w po­
dobnych przypadkach nie pamiętają. Tymczasem  
trzęsienie żiemi, jest w naszych okolicach północ­
nych,  nadzwyczaynćm zjawiskiem.

i,2 Kilryera  Warszawskiego) .
W  państw ach będących pod pinowanieiń'Ce­

sarza Austryackiego jest 100 dyecezyy ,  to jest: 5 
Xiążąt  Arcy-Bisktipów,  10 Arcy-Biskupów,  5 Xią-  
żąt Biskupów,  a reszta Biskupów, między ktćre-  
ini 17 mają tytuł  F a fn y c h  R adców  Cesarskich.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 6 marca  
rubel s iebrny 3 ruh 76 k., czer. zł. ń o w y  11 r . 76 
k., imperyał  37 r. 65 k.

Pozwolono drukować. Z  po lecen ia  J W .  W ojen n ego  L itew sk iego  Gubernatora  
A ndrzejr  B u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d ca  Stanu i K a w a ler ,

w ,D ru k a rn i R e d a k c ji.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEW SKIEGO N. 34.
W ilno dnia  20 mai

i .  OJ L i tew sk o-W i len sk iego  Gubernial -  
npgo Rządu ogłasza jię,  iż na uzyskanie na-  
gromadzoney przez byłego arendownego dzier­
żawcę Pomużskiego Starostwa,  Obyw atela  
Wilkomierskiego powiatu,  Zawadzkiego,  Skar-  
b ow ey  niedoimki , w  ogóle do teraźnieyszego  
czasu 42 29  rub. 21 kop. sr,, oddaje się na 
pfzedaż z publ icznych targów połowa majątku 
Bolniczki,  do tego Zav\ adzkfego należąca,  w  W i ł  • 
komierskim 'powiecie  p o ło ż o n a , zaymniąca w  
sobie ziemi  upraw n e y ,  łąk i zarośli  wogóle  9 
w łok ,  poddanych pici męzkiey 10 i żeńskiey 10 
d u s z ,  wolnych  zaś męzkiey 6 a żeńskiey ix 
dusz,  z jakow ey  części wyl iczono rocznego do­
chodu 222 rub. 55 kop. srebrem, a zatem ż y ­
czący należeę do targów i kupić pomienioną  
po ło w ę majątku Bolniczki zechcą przybyć do 
tego Rządu , na naznaczone do tego terminy:  
i s z y  i i ,  2gi i 5 następuiącego miesiąca maja,  
a 3 ci i ostateczny w e  trzy miesiące od dnia 
l g o  wydrukowania,  które poźniey nastąpi w  
Sankt Petersburskich albo Moskiewskich Ga­
zetach. Dnia jg marca 1825 roku. Sowietn ik  
Jan Iskrzycki.  Sekretarz i Kaw aler  Kleyst.

Stołonaszalnik Kowalenok.

3 . Stosownie  do kontraktu na czynsz w i e ­
czysty ,  oraz dekretu oczewistego Sądu Z i e m ­
skiego ptu W i leń .  dom W  W . Szulców przy 
rogu Niemieckiey i Dominikańskiey ulicy po­
łożony , za zaległe terragia został oddany w  
tradycyyną possesyą X X  Piarom Wileńskim.  
Odnosząc się do aw iza cyow  w r. zesz łym czy­
nionych , i teraz się p o n a w i a  , ze od następują­
cego S .  J e r z e g o  w y p u s z c z a  się cała tradycyyna  
scheda w roczną dzierżawę.  Życzący wziąć  
one zechcą się jawić w każdym czacie do kol-  
legium X X .  Piarow W i leń .  i mówić  o w a run ­
kach z niźey podpisanym jako Prokuratorem  
iriteressow, i 8 a 5 marca 16 dnia. X. W a w r z y ­
niec Adamowicz  S. P. Prokurator Causar.

1. Z dnia 18 na 19 roku terazn. jadąc 
traktem z Czarney do W ilna posłaniec miał so 
bie przypóruczoną dostawić do klasztoru X X .  

-K arm el i tó w  Wileń .  mappę majątku Słobodki  
przezKomornikaKwiatkowskiego  w 1 8 0 1  r. spo­
rządzoną j przez urzędników podpisaną; tako­
wą mappę ten posłaniec zgubił .  By ła  ona z a ­
winięta  w blaszaney trąbie blisko półtora ar­
szyna długości i przy niey jeszcze druga map-  
pa w tymże futerale zr.aydowała się. Jeśliby 
ktokolwiek takową zgubę znalazł uprasza się 
naypokorniey o dostawienie do klasztoru X X .  
Karmel i tów przy kościele W W S S .  za co przy­
zwoitą  nadgrodę odbierze. X ,  Teof i l  Aframo- 
wicz Karmeli ta D. Regient .

x. Dekretem Sądu Granicznego Appella-  
cyynego powiatu Trockiego,  w roku teraźniey-^  
szym i S 26 mca februaryi 27 dnia pod stan-  
ność W. Maryanny żony i nie letniego potom­
stwa Michała Jeleńskiego, jako to Józefa i T e -  
ressy Jeleńskich, Oraz ich Opieki ,  ferowanym  
na pozwanych Sukcessorach zeszłego Józefą

~ca v. s. iSflS Roku.

Jeleńskiego Generała  b. woysk  Polsk. jako to: 
na J W W .  Kazimierzu  Marszałku pttu M o zy r-  
skiego,  Giedeonie Sędziu Granicznym W i l e ń ­
skim, zeszłego Rafała żonie Annie Sędzinie  
Gran. Mozyrskiey i jego potomstw u Ignacym  
pełnoletnim,  Józefie,  Konstantym,  Rafale,  L u ­
dwiku  i  Annie w  małoletności  zostającym,  oraz  
Michała  żonie Maryannie i Nieletnim jego p o ­
tomstwie  Józefie i Teress ie  J e l eń sk ich , dla 
Kazimierza Szetkiewicza  Komornika X i ę s t w a  
Zmuydzkiego,  jako nabywcy majątku H anuszy-  
szek W stopniu zeszłego Michała S za b un iew i -  
c z a ,  sądzoną została summa z Dekr etu  oczy ­
wistego Podkomorsko- Kommissa:  skiego w r o -  
ku 1810 decembra 3o dnia zapadłego , w  k a ­
pitale z łotych poi. 4 oo za precent od oney  
złł.  3 92  i za expens  prawny złł. 6o,  a w  ogóle  
złł. poi. 852 z zastrzeżeniem,  ażeby jxomienie-  
ni nieżyjącego Generała Sukcessorowie tako­
wą  summę,  każdy z nich w proporcyi  ich Sched,  
niezwalając jeden na drugiego,  w  roku idącym  
1825 mca, apryla 23 dnia.  przy Aktach T r o ­
ckiego Granicznego Sądu, samemu S ze t k iew i -  
czowi ,  lub prawnie od jego um ocow anem u  
Plen ipotentowi  oddali i wypłacil i  pod karami  
sprzeciwieństwa,  o jakowych warunkach D e ­
kretu dla zawiadomienia  Sukcessorow z e s z ł e ­
go Generała  Jeleńskiego,  którzy w' t ey  spra­
wie  nieoswiadczal i s tannośc i , iżby w  terminie  
Dekretem oznaczonym dopełnili  onemu saty -  
sfakcyą, niźey podpisany w  skutek tegoż D e ­
kretu, ninieyszą awizacyą dla potrzykrotnego  
oney ogłoszenia,  do Gazety  Kuryera L i t e w -  
skjego podaie. Kazimierz  Sze tk iewicz  K. X.  Z.

Ta kow ą awizacyą jako stosowną z D e k r e ­
tem Sądu Gran. Apel lacyynego pttu Trock.  
wolno  drukować w  Gazec ie  Kuryera  L it tgo  
Kajetan Gan Sędz. Gran.  pttu Trocgo.

x. Sąd Taxatorsko Exdyw izors k i  w  D o ­
brach Romayniach JW .  Maurycego Prozora Ge-  
nerałowicza exystujący,  po kilku awizacyach  
do Gazety  Kuryera Lit tgo podanych; gdy u -  
waża,  że strony do sprawy konkursowey ma­
jące sw e  stosunki aż nadto opieszale z s w e -  
mi pretensyami przychodzą, i te strony które  
dó massy obiawiły- swoie stosunki,  z objaśnie­
niem ostatecznym swego  interessu przez  g ł o ­
sy repl ikowe niewesz ły ,  przez taki przeciąg  
i  nieakuratne przyiscie umnieysza się massa, 
a Sąd w  oczekiwaniu stron niemiły  dla siebie  
znayduie widok; postanowił  raz ostatni przez  
ninieyszą awizacyą  zawiadomić strony interes-  
sowane,  iż nieodmiennie w  dniu i 3  ̂mca apryla  
roku tego w eźm ie  całą sprawę do namowy: i  
dla tego sądy swe,  oraz z powodu nadchodzą­
cych świąt  Zmartwychwstania  Pańskiego do 
dnia 7 następnego mca  apryla odwołać  posta­
nowił .  D a t t . w  Romayniach r. 1825.  mca  
marca i 4 dnia.

Jozefat Erdman Pre zyden t  Grodzki Upis.  
j Prezydujący Exdywizor.

D aw id  Gineyko  Sędzia Grodz.  K owiensk .  
Leopold Wąoyszwiłło Prez,  Grodz. W i lk ,  
Regent Excly wizorski  W incenty  Bułharyn.



Knm missya  Sądowa Imiennym Jego C e s a r - 
s i u e y  Mości Ukazem do dzieł i d ługów i  W . 
Kons tancy i  z Xiąźą t  Lubomirskich Hrabiny  
R zewusk iey  ustanowiona  , celem spełnienia  
2 [  punk tu  tegoż Naywyższego Ukazu w dniu 
18 lipca 1821 roku wypadłego,  następnie  o 
czynnościach swoich w ciągu roku  1824 ob ­
wieszcza.

1. W  przedmiotach Ekonomicznych dzie r­
żawy folwarków Klucza Sawrańskiego i innych 
t amże  szczegułów, jako równie  co do zgorza- 
łego w Odessie murowanego domu,  zakreśliła 
s tosowną admistracyi  i P r oku ra to row i  massy 
instrukcyą.

2. Względnie  opłat  poczty za wstępujące 
do Kommissyi  pakiety , prowadzi ła  korrespon-  
dencyą z guberską i powia tową k a n to rą ,  i r a p -  
po r towała  Rządzącemu Senatowi 1 D epar ta ­
mentu .

3 . Nastąpi ło  urządzenie  względnie przy­
chodzenia st ron z pretensyami,  i dla wpisów, 
w tym przedmiocie zaprowadzono  s tosowne 
książki.

4. Co się tycze funduszów Kommissyi  e- 
dukacyiney dla guberni i  Wołyńskiey , Podol- 
skiey i Kijowskiey ustanowioney , jakoteź du ­
chownych  w Podolskiey guberni i na massie ma­
jątku J W .  Hrab iny  Rzewuskiey  ubezpieczo­
nych ,  wskazała  komportącyą dokumentów.

5 . Podobnąź względnie massalnych papie­
rów  przez Prokura to ra  maissy bywszego, i wie­
lu innych officialistów dopełnić się winną, za ­
s trzegła.

6. Zabezpieczono fundusz Kommissyi  edu-  
kacyiney Krzemienieckiey na dobrach Cwi-  
ko lowcach  i Kizi  i akura tny w yp ła t  procentu 
n a  adminis t racyą Nagurzańską włożony został.

7 .  Na prośby różnych wierzyciel i  N ayjaś-  
n i e y s z e m u  M o n a r s z e  w  czasie przejazdu poda­
ne,  wskutek poleceń JO.  Xięcia Mini s t ra  Spra­
wiedliwości posiano żądane objaśnienia.

8. Postanowien ie  względnie usunienia P r o ­
k u r a t o r a  massy, a ustanowienia  umocowanego 
J W .  Hrabiny  Rzewuskiey,  zakreśliła.

g. W  przedmiocie  wyboru dwóch nowych 
adminis t ra torów,  jakoteź członka kommissyi *e 
s t rony wierzycieli  na mieysce zmarłego J W .  
Gabrye la  Szum skiego,  prowadz i ła  z różnemi 
ju ryzdykcyami korrespondencyą i spełni ła w y ­
padły na ten  koniec Ukaz Rządzącego Senatu.

10. W esz łe  w  regestra  wpisów Skarbo­
w e  , duchowne i cywilne sp rawy zawyroko­
wała.

11. Po różnych znoszeniach zakreśli ła  roz ­
strzygające urządzenie  względnie dz ierżawy 
folwarków Klucza  Kowelskiego.

12. Na zaszłe spory o arendę Staro kon-  
s tantynowską nastąpi ło rozstrzygnienie '  wielu 
próśb i skarg długiego i ciągłego zajęcia się 
Kommissyi  wymagających.

13. Względem werefikacyi  inwenta rzy  fol­
w a r k ó w  Klucza Sawrańskiego w dzierżawę od ­
danych , zakreślono postanowienie  na de lega­
tów  ze s t rony wierzyciel i  i massy tę czynność 
zdające.

14 . Rozs t rzyg la  spór  o łówkę ryb na s ta ­
w ie  S ta ro  Kons tan tynowsk im między admin i ­
s t racyą a ( s iadaczką wsi Nowik wszczęty i w  
skutek polecenia Rządzącego Sena tu,  objaśnia­
jący w tey  sp ra w ie  przeds tawiła  rappor t .

>

15. G os ię  dotyczę kompor tacyi  dokum en­
tów massy od oficyalistów J W .  Hrab iny  R z e ­
wuskiey za granicą mieszkających, należney, czy­
ni ła  rekwizycye do Rządu Gallicyiskiego, i po ­
dobnych po śmierci zięcia Hrabiny Rzewuskiey 
J W .  Ferdynanda  Grafa  Walds teina  pozosta ­
łych ,  zażądała.

16. Nie jednokrotnie .oznaczała  t ermina  
W sprawach  zastawników Klucza  Sawrańskie­
go do rozprawy Sądowey.

17. Zakreśli ła  postanowienie  co do fun­
duszów kościelnych Klucza  Kuwelskiego- i dóbr  
Mizowa.

18. Delegowano do wsporu granicznego 
od dóbr  Nagurzan  z sąsiedniemi dobrami u ro -  
słego, dla przyzwoitey ochrony,  pełnomocników 
ze s t rony massy i Hrabiego W a c ła w a  R z e w u ­
skiego.

19. Celem uspieszenia likwidacyi  wie rzy-  
cielskiey zaroszczeń i po/naglenia do tey st ron 
spornych ostateczne postanowienie  nastąpiło, 
z uwiadomieniem Rządzącego Sena tu  i JO.  
Xięcia  Minist ra  Sprawiedl iwości

20. W zględem zabudowania plebanii  Sa -  
wrańskiey na mocy prawa Erekcyi  i przedsta­
wienia  dowodów, należyte rozporządzenie  z a ­
kreśliła.

21. Co do zaroszczeń massy do Skarbu  
M o n a r s z e g o  o najem ekonomicznych domów’, 
czyniła znoszenia z Izbą Skarbow-ą i powia to ­
w ym  Kaznaczeystwem.

* 22. Na polecenie JO.  Xięcia  Minis t ra  S p ra ­
wiedliwości Kommissya względnie a l l imentów 
dla J W .  Hrabiny  Rzewusk iey i u trzyman ia  dla 
czynownika w St  - Pe te rsburgu  zrobi ła pos ta­
nowienie ,  i o tym doniosła Rządzącemu Sena­
towi  i Xięciu Minist rowi Sprawiedl iwości .

23. Na skargę Obyw ate la  Orłowskiego 
na wyrok w sprawie wdowy W .  Mary i  Magda­
leny Michalskiey,  przedstawiono Rządzącemu 
Sena towi objaśnienie.

24 . Na prośbę teyże wdow y  W .  Michal­
skiey posłano Rządzącemu Senatowi objaśnienie.

25 . W  sprawie arędy mieyskiey S t a r o - 
Kons tantynow skiey przedstawiono Rządzącemu 
Senatowi R a ppo r t  z wyjaśnieniem wszczegól- 
ności wszystkich między kon t rak tam i  s p o r ­
nych zayść.

26 Spełniła polecenie o komplecie  człon­
k ó w  Kommissyi  od J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  Wysokości Wielkiego X IĘC IA  C E SA -  
R Z E W I C Z A  wypadłe,  a pod niebytność przez 
J W .  Jenerała  Po ruczn ika  i Kawalera  K u ru tę  
objawione,  i o tćm J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
Wysokości,  Rządzącemu Senatowi i Xięciu 
Minis t rowi Sprawiedl iwości  doniosła.

27. Co do Granicznego sporu międzi  01 - 
szańką a Kluczem Sawrańskim , na żądanie 
Granicznego Bałtskiego Sądu o przysłanie M a s ­
salnych dokumentów, korrespondencyą p r o w a ­
dziła.

28. Względem dzierżawy dóbr  i innych 
szczegułów na rok i 8a 5ty  w zawiadywaniu  
Fommissyi  zostających, posiane admin is t ra to­
rom stosownę do okoliczności instrukcye.

29, Zakreślono przyzwoitą  obronę do 
sprawy Graniczney między s ta rostwem BaJ-  
neńskim a wsią Choteszowem, i potrzebne  do­
wody dostarczono.

3 o. Wprzedmiocie czynszów miasta Sta-



r e g o - K o n s t a n t y n o w a  p r z e z  w ła ś c i c i e lk ę  J W .
H r a b i n ę  R / . e w u s k ę  z o k a z y ’ p o G r u  w  r o k u  
1 8 1 8  w y n i k ł e g o  d a r o w a n y c h  n a  l a t  6 , s t o s o w n e  
p o s t a n o w i e n i e  z a k re ś l i ł a .

5 i. W s p r a w i e  k l a s z t o r u  X i ę ż y  D o m i n i ­
k a n ó w  S t a r o  K o n s t a n t y n o w s k i c h  o d z e s i ę c i n ę  
z K u z m i n a  p o b i e r a n ą ,  na  U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e ­
n a t u  p r z e d ' t a v v i l a  o b ja ś n ie n ie .

W  s p r a w i e  W .  K a l a s a n t e g o  L a n c k o -  
ro ń sk i e g o ,  j ako  t e ż  J W ' .  W i t o s ł a w s k i e y  w z g l ę ­
d e m  pr zy  w ł a s z c z e n ia  s t a w u  S t a r o  K o n s t a n t y ­
n o w s k ie g o  p o s ł a n e  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  o b ­
ja śn ie n ia .

33 .  W z g l ę d n i e  n iedoim&i  i n a l e ż n y c h  M O ­
N A R S Z Y C H  p o d a t k ó w ,  j ako  te ż  s k ł a d k o w y c h  
r e k r u c k i c h  p ie n i ę d z y  z a  p r z e p u s z c z o n e  w  K l u ­
c z u  S a w r a ń s k i m  d u s z e  i o u w o l n i e n i u  od i n ­
n y c h  n i e n a l e ż y t y c h  o p ł a t ,  z k i m  wy  p a d a ł o  p r o ­
w a d z i ł a  k o r r e s p o n d e n c y ą .

54.  P r z e d s t a w i ł a  o b j a ś n i e n i e  R z ą d z ą c e m u  
S e n a t o w i  w z g l ę d n i e  p r e t e n s y i  J W .  M ł o d e c k i e -  
go  do J W .  W a c ł a w a  H r a b i  R z e w u s k i e g o ,  K u .  
c z a ls k ie g o  i m assy .

3 5 .  W p r z e d m i o c i e  z a k ł a d n i k ó w  n a  m o c y  
w y p a d ł e g o  z H z ą d z ą c e g o  S e n a t u  U k a z u ,  c z y n i ­
ł a  o d n i e s i e n i a  się do r ó ż n y c h  j u r y z d y k c y y .

36.  N a  s k a r g ę  X i ę ż y  D o m i n i k a n ó w  S t a ­
r o  -  K o n s t a n t y n o w s k i c h  p r z e d s t a w i ł a  r a p p o r -  
t e m  o b j a ś n i e n i e  J E G O  IM P E R A T O R S K I E Y  
W Y S O K O Ś C I  W i e k i e m u  X i ę c i u  C E S A R Z & -  
W I C Z O W I .

3y.  Z  p o w o d u  n a d e s ł a n y c h  z G a l l ic y i  a k -  
t ó w  i d o k u m e n t ó w ,  p r o w a d z i ł a  z t a m e y s z y m  
Rządem k o r r e s p o n d e n c y ą .

38 N a  p r z e d s t a w i e n i e  p r z e z  u m o c o w a ­
n e g o  J W .  H r a b i n y  R z e w u s k i e y  w z g l ę d n i e  d z i e r ­
ż a w  i a r e n d ,  u c z y n i o n o  od K o m m i s s y i  r o z p o ­
r z ą d z e n i e .

3y .  Z  o k a z y i  d a r o w a n y c h  N a y r n i ł o s c i w i e y  
sztralovv z a  p r z e p u r . z c z o n e  d u s z e  w  g u b e r n i i  
P o d o h k i e y ,  p r o w a d z i ł a  w z g l ę d e m  u w o l n i e n i a  
d ób r  od  t y c h  , z t a m e y s z y m  G u b e r s k i i n  R z ą ­
d e m  i S k a r b o w ą  I z b ą  z n o s z e n i a .

40.  W  s p r a w i e  s p o r n e y  g r a n i c z n e y  od  
S k u l i n a  i w z g l ę d n i e  p o t r z e b n y c h  d o  t e y  d o k u ­
m e n t ó w 7, z a k r e ś l i ł a  r e z o l u c y ą .

4 1. W  s k u t e k  p o le c e n ia  J W .  R z e c z y w i ­
s t e g o  T a y n e g o  R a d c y  i S e n a t o r a  N o w o s i e l c o -  
w a  na  z a p y t a n i a  w y m i u  p u n k t a c h  p o s ła n o  do 
J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  W Y S O K O Ś C I  
W i e l k i e g o  X . ę c i a  C E S A R Z E W I C Z A  s z c z e g ó ­
ł o w e  ob ja śn ie n ie .

4 2 .  W  p r e t e n s y i  m a s s y  do  r o z b i o r u  ws i  J a -  
w o r o w i e c  p r z e z n a c z y ł a  u m o c o w a n e g o  w z g l ę ­
d n ie  te y  s p r a w y  i p r z e d p i s a ł a  a r c h i w i ś c i e  za~ 
k o m p o r t o w a n i e  pod  p r z y s i ę g a  d o k u m e n t ó w .

43 .  D la  z e b r a n i a  w i a d o m o ś c i  o l i c zb i e  dusz  
p o d ł u g  o s t a t n i e y  r e w i z y i ,  j a k o  t e ż  d o d a t k o w y c h  
s k a z e k  w  d z ie d z i c z n y c h  i d o ż y w o t n i c h  d o b r a c h  
c z y n i ł a  / n i e s i e n i a  z r ó ż n e m i  j u r y z d y k c y a m i .

44 .  W z g l ę d n i e  p r z e c i ę c i a  n a d u ż y c i ó w  w  
f o l w a r k u  N i e m i e r o w c e  i O c z e r e t n e y  s t o s o w n e
ś ro d k i  p r z e p is a ła .

45.  W p r z e d m i o c i e  g ł o s o w a n i a  n a  w y b ó r  
c z ł o n k a  K o m r o i s s y i  ze  s t r o n y  w i e r z y c i e l i ,  n a  
k t ó r e g o  z k a n d y d a t ó w  w y b r a n y  b y w s z y  D e p u ­
t a t  S ą d u  G ł ó w n e g o  P o d o ls k ie g o  i K a w a l e r  P o -  
p o w s k i ,  K o m m i s s y a  w  s k u te k  R o z k a z u  R z ą d z ą ­
ce g o  S e n a t u  d o s t r z e g a ł a ,  a  żeby w i e r z y c i e l e  p o ­

d ł u g  p r a w i d e ł  p r a w e m  p r z e p i s a n y c h  p r z y  w y ­
b o r z e  p o s t ę p o w a l i .

46 .  P r z e d s t a w i ł a  p r z y  r a p p o r c i e  R z ą d z ą -  
rnu  S e n a t o w i  r o z t r z ą s a n e  d z i e ł o  w  s p r a w i e  W .  
K a l a s a n t e g o  L a n c k o r o ń s k i e g o .

4 y. N a  p r o ś b ę  p r o c e s s n j ą c y c h  się s t r o n  o d ­
ł o ż y ł a  p o  części  p r a w n e y  S ą d o w n i c t w o  do  16  
l u t e g o  i 8 a 5  r o k u  i  g d z ie  n a l e ż a ł o  o  t e m  d o ­
n io s ła .

48.  O d  d z i e w i ę c i u  k r e d y t o r ó w  H r a b i n y  
R z e w u s k i e y  k o m p o r t a c y ą  d o k u m e n t ó w  o d e ­
b r a ł a .

4 g. U ż y ł a  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  od  n i e y  z a ­
w i s ł y c h  do o p ł a c e n i a  d ł u g u  z a j e m n e m n  b a n k o ­
w i  n a le ż n e g o  n a  K l u c z u  K o w e l s k i m  z a b e z p i e ­
c z o n e g o  , i t e go  w c i ą g u  r o k u  1 8 2 4 ,  rubli a s -  
s y g n a c y i n y c h  3 y 2 0 o z a p ła c i ł a .

W  k o ń c u  K o m m i s s y a  w s z e l k i e  w s t a p i o n e  
p i s m a  i d z ie ła  w p r a w n y m  ż u r n a l e  w  l i czb i e  
386 ,  w  E k o n o m i c z n y m  ż u r n a l e  w  l i c zb ie  3 y 4 ,  
r o z s t r z y g a j ą c ,  p o s t a n o w i e ń  w  p r o t o k u l e  S ą d o ­
w y m  2 4 , w  ż u r n a l e  p r a w n y m  2 7 7 » a  w  ^ k o -  
n o m i c z n y m  2 7 2  z a k r e ś l i ł a .

P r e z e s  K o m m i s s y i  W i n c e n t y  L e d ó c h o w s k i .
C z ł o n e k  K o m m i s s y i  M i k o ł a y  P o p o w s k i .
C z ł o n e k  K o m m i s s y i  A d a m  Si ed l eck i .
C z ł o n e k  K o m m i s s y i  P i o t r  S z y r m a .
C z ł o n e k  K o m m i s s y i  M i c h a ł  J a w o r o w s k i .
C z ł o n e k  K o m m i s s y i  W i n c e n t y  J e z i e r s k i .
C z ł o n e k  K o m m i s s y i  L u d w i k  D u b i e c k i .

S e k r e t a r z  Z a w a d z k i .
E x p e d y t o r  F l o r y a n  T a t a r o w s k i .

2 . O ś w i a d c z e n i e  w e s p ó ł  z n a y s o l e n n i e y -  
s z y m  z a ż a l e n i e m  I m i e n i e m  W J P «  L u d o w i k i  z  
N a r k i e w i c z o w  W o y n i c z o w e y  p o d  a s s y s t e n c y ą  
m ę ż a  M a x y m i l i a n a  W o y n i c z a  C h o r ą ż e g o  b y ­
ł y c h  w o y 3k po ls k ic h ,  p r z e c i w k o  c z y n n o ś c i o m  
E z e c h i e l a  N a r k i e w i c z a  K o m o r ,  p t t u  W i ł k o m .  
z a n o s i  się z n a s t ę p n y c h  p o b u d e k :  f o l w a r k  J a ­
k ó w  w  p o w ie c ie  R o s i e ń s k i m  w  p a r a f i i  s r z e d n i -  
c k i e y  le żący ,  b ędą cy  n ie gdyś  po A n t e c e s s c r a c h  
W d z i e d z i c t w i e  u  oy ca  z a ł u j ą c e y  s. p.  J a n a  N a r — 
k i e w i c z a  K a p i t a n a  a r t y l e r y i  L i t t e y ,  s k ł a d a j ą c y  
się u p r z e d n i e  z 18 a d o p i e r o  z a l e d w o  z s i e d m i u  
Czy o ś m i u  d y m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .  O d  s u k c e d o -  
" ’a n i a  k t ó r e g o  o bź a l łn y  N a r k i e w i c z  chc ą c  u d a -  
l ić ż a ł u j ą c ą ,  o b ią ł  m e w o l n i e  ony  s a m  je d e n  i  
d z i e r ż a w i ą c  od ś m i e r c i  o y c a ,  u ż y t k i  z o n e g o  
o b ie r a ją c  n a  p o t r z e b y  s w o i e  o b r a c a ł ,  i d o p i e r o .  
i a k  d a ie  s ię  w i e d z i e ć  ż a ł u j ą c e y ,  ze o b ż a l o w a n y  
p o c z y n i w s z y  z n i e k t ó r e m i  o s o b a m i  z m ó w n e  n a  
k r z y w d ę  i a ł u i ą c e y  o k r y w a i ą c e  f o l w a r k  J a k o W  
o p i s y ,  i t e n  p r z e d s i ę b i e r z e  ju ż  w y p r z e d a ć ,  d o  
k t ó r e g o  ża ł łca ,  j a k o  c ó r k a  p o  o y c u  j e s z c z e  
n i e w y p o s a ż o n a  m a j ą c  r ó w n e ż  ia k  i o b ż a ł o -  
w a n y  p r a w o ,  gdy p o s t r z e g a  w s z y s t k i e  c z y n n o -  
ście o b ż a ł ł g o  E z e c h i e l a  N a r k i e w i c z a  n a  k r z y ­
w d ę  jey c z y n i o n e ,  n i m  w i ę c  o p o w r ó t  t a k o ­
w e g o  f o l w a r k u ,  o, z b i e r a n e  * je§ °  d o t y c h c z a s  
i n t r a t y ,  o z m ó w n e  n a  o n e  p o c z y n i o n e  u k ł a ­
dy ,  o z n is z c z e n ie  o n e g o  i o d a l s z e  z tą d  w y n i ­
k a ją c e  z d r ó ż n o ś c i e ,  k r o k i  p r a w n e  r o z p o c z n i e ,  
t y m c z a s o w i e  w s z y s t k i e  t e  j ego  c z y n n o ś c i  m a ­
n i f es tu jąc ,  a ż e b y  n i k t  w  u k ł a d y  ż a d n e  o f o l w a r k  
J a k ó w  w c h o d z i ć  n i e w a ż y ł  się, pod  u t r a t ą  o n y c h  
jak  n a y s o l e n n i e y  p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  
z a p o w i a d a ,  i t a k o w e  dla t r z y k r o t n e g o  z a w i a ­
d o m i e n i a  d o  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o d a ć  p o -



stanow iłam . D a tt .  1826 roku  marca i go dnia.
T a k o w e  oświadczenie jako ak to rka  pod­

pisuję Lndow ika  z Narkievviczow Woyruczowa.
Koku  182&, mca marca 7 dnia. Przed  A- 

k tam i  Grcdzkiemi powia tu  Oszmianskiego,  
s tawając osobiście W J P .  Franciszek Nowosiel­
ski adwoka t  subsel liow Oszmianskich, takowe 
oswsadczenie do zapisania w protokuł  potoczny 
processowy podał. P rzyją łem i ze jest wpisa­
ne świadczę Jus tyn  Spieholski  K e g e n t  Grodz, 
p t t u  Oszmianskiego.

Takowe oświadczenie wolno drukować 
Józefat  Łunk iewicz  Sędzia Grodz.  Osznuan

2. W ed le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K .IE Y  
M O Ś C I  Samowładnącego Całą  Rossyą etc. etc. 
etc.

Pozew  Edyk ta lny  na  skutek Dekretów 
Z iem s tw a  Wileńskiego 1824 febr. i 3 i i 8 z5 
m arc a  9 zapadłych z instancyi  Ur. Rocha P o ­
niatowskiego przed Sąd Ziemski  pt tu  Wilengo 
do przypadnienia  sp rawy w referencyi  do u-  
przedn ich  i a ł o b  i awizacyi  w Gazecie u m ie ­
szczonej ,  UU. Krys ty n ie  z Juszkiewiczów cle 
Neve i dalszym pretensorom do funduszu po 
ś. p. Antonim Poniatowskim Sowietniku pozo­
stałego; oraz Debitorom Marcinowi W a ż y ń -  
skiemu Marszał.  Oszm: za obligiem 1821 mar. 
18 o rub.  sr. 5,55o, Janowi Wygonowskiemu 
za ka r t ą  1801 lut.  22, cz. zł. 60. Stanisławowi 
X .  Puzynie  za obligiem 1820 gbra 18 o rub. 
sr. 200, i z a k w i t e m  1817 maja 16 o rub.  ass. 
4 oo. Józefowi Polańskiemu Kegent . o rucho ­
mość deponowaną  i pieniądze z l icytacyi 1823 
aug. 27 rub.  sr. 1A9 kop. X u w e re m u  H o r -  
nowskiemu Podpor . za rachunkiem 1811 o zł. 
488 gr. 4 . Henrykowi  J ł r .  Zabielle za pleni- 
potencyą i 8 i 4 jul. 24 o rub.  ass. 600. Stan i­
s ławowi Eyą i rdow i  za kwi tem 1810 jan. 12 o 
rub .  sr. i 5 ,  za rewersem 1809 7bra 5 o rub. 
sr. 5o. Sukcessorom L u d w ik a  Brune t t a  St ty  
z a  rachunkiem 1807 jan. 3 i o zboża osmin 10. 
Alexandrowi Brune t tow i  za rewersem 1823 
aug. 23 o ruchomość wziętą. Samuelowi L a ­
ckiemu Kap.  o wzięty zegurek.  Janowi W e y -  
senhoffowi za l is tem 1818 gbra 12 rub. ass. 
5oo. A . ' WTeysenhoffowey za listem i 8 i g g b r a  
26 o rub.  ass. i o 5 . Michałowi Pągovvskiemii 
za  rew ersem  1817 maja 18 za H r .  Czosnow- 
skę, wydanych^ na jey pogrzeb zł. i,6op, w y­
płaconych długów G hermanom  zł. 2,000 , P . 
K e na u t  zł. 5oo, Star.  Fiszetowey z ł . 4 n  iSz lo -  
mowiczow i zł. 435 , i za kar tą  X.  Bern.  Loui-  
szowi 1809 7bra 16 zł. 180. Lubinowi  Rogo­
wskiemu za plenipotencyą 1817 maja 18 o cz. 
zł. 5o. Stanis ławowi Pągowskiemu za listem 
18 i i  8bra 22 o rub.  ass, 100. Sta r .  Ickowi 
Szymelowiczowi za rewersem 1818 aug. 1$ o 
srebra zastawionego sztuk 22; lub samym lub 
ich Sukcessorom wynosi się w prozbach: skas- 
sowania fałszywych prelensorów stosunków, a 
sądzenie na Debi torach,  i sp rzę tów  i summ 
wyspecyfikowanych z procentem i expensem 
w naykrótszym terminie  na wszelkich ich f un ­
duszach.

R o k u  1825 mca marca 10 dnia W o ź n y  
świadczę,  i* kopiią tego Edyktaloego pozwu 
UU. K ry s ty n‘e Z Juszkiewiczów de Neve, M a r ­
cinowi W a źyńsk iem u  Mar. ,  Janowi W y g o -

nówsłdemn, Stanisławowi X.  Puzynie ,  Jó z e ­
fowi Połońskiemu Reg.,  X a w e re m u  H o rn o -  
wskiemu Podpor .,  Henrykowi  H r .  Zabielle,  
Stanis ławowi Eygirdowi, 'Sukcessorom L u d w i ­
ka Brune t t a  Stty,  Alexandrowi Brune t towi  Kap . ,  
Samuelowi Lackiemu,  Janowu Weysenhoffowi,  
A. Weyssenhoffowey,  Michałowi,  Lub inow i  i 
Stanis ławowi Pągowskim,  Star.  Ickowi Szyme­
lowiczowi,  do Gazety  K u r y e ra  Li tgo przed  
Sąd Ziemski  Wileński  do przypadnięnia  sp ra ­
wy podałem. W o ź n y  Sądu Ziem. p t tu  W i ­
leńskiego Antoni  Siewruk.

Roku 1826 mca marca 10 dnia. T e n  E -  
clyktalny pozew, iż Redakcya  Gazety  K u r y e ­
ra  Li t tgo może do objawienia przez wycho ­
dzące  Num era  przyjąć i drukować,  poświad­
cza Ziemski pt tu  Wił .  Pisarz i Orderu  Sgo Sta­
ni s ława Kawaler ,  Józef  Olszański.

O g ł o s z e n i e .
2 Na skutek Dekre tu  Sądu Grodzkiego po ­

wia tu  Trockiego yy roku  1823 marca i 3 dn ia  
z Instancyi  Szlachcianek Olechnowiczowey i 
Olechnowiczówny  na Szlachcie Podkom orzym  
Kleczkowskim, Siwickich i W alknowskiey o- 
t rzymanego,  broń s taroświecka, artycifialna i 
myśl iwska w mieście powia towym Trokach  od 
dnia 7 apry la  i 8 s 5 roku  t  publ iczney l icyta -  
cyi wyprzedawać  się będzie, oczem Sąd Niższy 
Ziemski  pow ia tu  Trockiego przez n in ie js ze  
ogłoszenie Publ iczność zawiadamia. D a t t  w  
Trokach  roku 1825 marca 11 dnia.

Assesor Rbrner.  Sekreta rz  T rzec iak .

3 . Fo lw ark  Małoduciszki  w guberni i  W i -  
leńskiey powiecie Rrasławskim położony,  n a ­
dany J W .  Neslerowskiemu , Półkownikowi  
G w ardy i  1 brygady ar tyleryyskiey, na lat  
wypuszcza się w arendę;  życzący przeto yyziąć 
pomieniony folwark w dz ierżawę arendowną,  
zechcą dla układów w każdym czasie zgłosić 
się do JWr. Jenerała  Majora ar tyleryi  Buszu-  
jewa 1, dowódcy arsenału Wileńskiego. T e r ­
min zaś do objęcia we władanie  tego folwar­
ku,  zaczyna się od dnia 12 apry la  terazn. roku.

5 . Podług rozrządzenia Minis teryum sp raw 
wew nęt rznych  medycznego D epar tamentu ,  od­
bywać się będą targi na dostawę dwóletniey  
amunicyi dla lociu  inwalidów W i leńskiej  Skar-  
bowTey apteki ; zatem wzywają się życzący 
wziąć na siebie dostawę oney, aby s:ę jawil i 
do tuteyszey Skarbowey Izby na terminy:  
iszy 16, 2gi 18, a ostatni 20 teraź.  marca dla 
targów i w celu umowy; gdzie i modele p o -  
mienioney amunicyi okazane będą. Dnia i 5 
marca  1825 roku.  Sekretarz  Jan Metel icyn.

2. Niżey podpisany Urzędnik obwieszcza 
Powszechność, iż w dniach 20, 2O i 24, teraźn. 
mca marca z publiczney licytacyi będzie wypu­
szczony w iednoroczną arędowną tenutę dom 
JPP.  Szlaków W Wilnie pod N. 3g8 na Trock ie j  
ulicy leżący. 2«ycząfcy więc ony zaarędować r a ­
czą w powyższych terminach do licytacyi in 
fundo tegoż domu odchodzić maiącey przystąpić. 
Datt  roku 1825 mca marca 16 dnia.

F r y d e r y k  Balfher R. M. W .


